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W Y DZ IA Ł SP R A W  W E W N Ę T R Z N Y C H  I  P o L I C Y t  

Wr S E N A C IE  RZĄDZĄCYM

W olnego N iepodległego i  ściśle N eutra lnego  
M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.

Pou.eważ licytacya na puszczenie w en- 
trepryzę  czyszczenia miasta Krakowa i przed
mieść jego  na dzień 4 b. m. i r  ogłoszona, 
dla braku  Licytanto,/ spe łz ła ,  przeto W y 
dział podaje do powszechnej wiadomości iż 
powtórna licytacja publiczna in  minus na 
puszczenie w entrepryzę czyszczenia ulic i 
placów w mieście Krakowie i jego przed
mieściach, aż do starej Wisły rocznie od pierw
szego wywołania w summie zip. 3000, a  czy
szczenia ulic i plhców w m ieście  Zydowskiem 
i Kazimierzu od pierwszego wywołania w sum
mie zip. 1000 rocznie w dniu 18 maja r. b. 
o godzinie 10 rannej odbywać się będzie w 
biórach W ydzia łu ,  dlatego Wydział wzywa 
chęć licytowania mających, aby w miejscu i 
czasie rzeczonym zaopatrzeni w Vadiuin 10 
części summy od której się licytacya raz roz

pocznie znajdować się chcieli, gdzie bliższe 
szczegóły entrepryzy w mowie będącej przej
rzeć ka/.deg) czasu można.

K rak ó w  dnia 6 kwietnia 1837 r.
Senator prezyudjący,

K i E Ł C Z E W S K T .

(2r.) Referendarz, L .  W o l f f .

N ro  1,821 D, W . D P. i  S .
O B W IE S Z C Z E N IE .

WYDZTAŁ D O C H O D Ó W  P U B L IC Z N Y C H  I  SKARBU 

W  S E N A C IE  RZĄDZĄCYM

W olnego N iepodległego  . ś c i ś l e  Neutralnego 
M iasta  K ra ko w a  i  Jego Okręgu.

W  dopełnieniu uchwały Senatu Rządzące
go z d. 22 lutego r. b. do N. 958 D. G. S .  
zapadłej,. W ydział Dochodów Publicznych i 
S ka ibu  podaje do publicznej wiadomości, iż 
w dniu 19 kwietnia r. b. z:ana o godzinie 
10 odbędzie się publiczna licytacya w biurze 
pomienionego W ydziału wydzierżawienia na 
wieczność prawa wybudowania nowego mły
na i użytkowania z niego w miejsce dawniej
szego przez ogień zniszozonego, a to na rze
ce Białucha zwanej, przy wsi Narodowej Z ie
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lonki, w ra z z n a leź ą c j  rade tegoż placem i grtin. 
tern, orss-ogródkiem  ,iv.\ocowym, stoddią i 
Stajenką, praetium  f i s c i  do pierwszego wy* 
wołania tvkupnego |przy niniejszej licytacyi 
ustanawia się w summie zip. l ,278gr .  9 «  s re b 
rnej gruuej monecie.— Chęć licytowania ma
jący  złoży na vudium  część summy szacun
kowej to jest zip. 127 gr. 24, z którego k a 
non czyli czynsz roczny opłacać s ię  będzie 
kwartalnemi rątmni *:goiiy w kw ocie zip, 566 
g r .  24 .—‘ O  innycn warunkach licytacyi wia
domość każdego czasu w biórze .Wydziału 
Dochodów Pnbliczryoh i Skarbu powziętą 
byd i u n i e .

K raLów dnia 25 jn arca .1837  r.
Senator prezydojący,

L  i  K E .

(3r.) Nowakowski, Sek. Wyd.

JSro 2008.
W Y D Z IA Ł  D O C H O D Ó W  P U B L IC Z N Y C H  I  SKARBU 

' W  S E N A C IE  RZĄDZĄCYM

W olnego N iepodleg łego  i ściele N eutra lnego  
M iasta  K rtfkow a i  Jego Okręgu.

W sk u tek  uchwały Senatu "Rządzącego .<& 
dnia 21 mai ca r. b. do Nru 1604 zapadłej, 
W ydział Dochodów Publicznych i Skarbu po
daje do publicznej wiadomości, iż w biorze 
jeg e  dnia 22 b*.in i r. c godzicie 9 przed po
łudniem odbędzie się publiczna łicytacya na 
Wypuszczenie w jednoroczną dzierżawę od dnia 
1 czerwca b. m. i r. rachu jąc ,  dochodu pro- 
pinacyi w Zam ku K rakow sk im , ,poczynając 
pierwsze wywołanie o d  summy zip. 900 ro
cznego czynsu. Chęć przeto '-cytowania ma
jący, zechcą się zaopatrzyć w yudium  vyyró
wny wające }6 części kwoty powyższej to jes t  
a lp .  90, i w terminie oraz miejscu na wstę
pie wyrażonem stawić. O innych .warunkach 
licytaCyi wiadomość każdego czasu w Biórze 
Wydziału Dochodów powziętą być moze. 

Kraków  dnia 7 kwietnia 4837 r.
L  I  K E .

(2r.) N ow akow ski Sekre tarz .

N r  o 2152 v
O B W IE S Z C Z E N IE .

W YDZIAŁ D O C H O D Ó W  P U B L IC Z N Y C H  I  SKARBU 

. W S E N A C IE  RZĄDZĄCYM

W olnego N iepodległe go i  ściśle C entralnego  
M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.

Na, zasadzie rozporządzenia Senatu Krzą- 
dzącrgo i dnia 10 Kwietnia r. b. N. 1995 
'D. G. podaje do wiadomości, iź w dniu 25 
'Kwietnia r. b. w godzinach przedpołudnio
wych, idbędzie się na gruncie Państwa Czer^ 
nichowskiego licytacja' publiczna sprzedaży 
W ikła  w territorium wsi Kłokoczyna od lat 
3 rosnącego, morgów Chełmińskich 10, prętów 
270 powierzchni Zajmującego, na jedenaście 
sekcji podzielonego, cena szacunkowa W 

szczególe każdego utorga od pozycji I. do 
IX .  włącznie j>o zip. 24, [lozjcya X la  zip. 
18, ostatnia X I.  prętów 270 zajmująca, zip. 15 
czyli razem w kwocie zip. 239 do pierwsze
go wywołania przy licytacyi je s t  ustano-tonu, 
chęć kupna mający w terminie oznaczonym 
i miejscu wśkazanetn znajdować się zechcą. 
W arunki są  następujące:
1) Utrzymujący się przy kupnie jednej lub  

więcej sekcyi W ik ła ,  kwotę z licytacyi wy
nikłą natychmiast w monecie courant na 
ręce licytacją uskuteczniającego kontmisa- 
rza zapłacić winien.

2) Cięcie W ikła  jak  najostrzejszem narzędziem 
tna by d i  dopełnione, nakoniec

3) Do d. 10 ntajt. r . b. najdalej, wszystkie W ikła  
z gruntu skarbowego hiają bydź w zupełno
ści przez nabywców uprzątnione.

Kraków  dnia J.2 kwietnia 1831 r.
Senator prezydujący,

L  i K E .

( I r .)  Za Sek. Wydz. W . M arkowski.

N ro  259. S . N .  I .
P R E Z E S  - '

SA D U  N A JW Y Ż S Z E J  IN ST A N C Y I 
W olnego N iepodległego i  ściśle N eutralnego  

M ia sta  K rakow a i  Jego Okręgu. 
Stosownie do art. 118 K. C . , podajj do 

publicznej wiadomości, iż T rybunał 1. Instan-
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cyt wyrokiem z dnia 14 lutego 1837 r. og ło . 
sit Wojeiecha Hallera za nieprzytomnego, a 
a to na mocy poprzedniego swego wyroku, 

,W myśl art. 1J9 K. C. z dnia 31 październi
ka 1835 roku , nakazującego wyszukiwanie te
goż Wojeiecha Hallera.

W  Krakowie dnia 17 marca 1837 r.
W  zastęps tw ie  P re ze s  S ąd u  Appellacyjnego,

M ą k o l s k i .

( ł r . )  S e k r e ta rz  Syklotoski.

O B W IE S Z C Z E N IE
P IS A R Z  T R Y B U N A Ł U  P I E R W S Z E J  INSTANCYT.

W dlnego N iepod leg łego  i  ściśle N eutralnego  
M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu. 

Podaje do publicznej wiadomości, iż na ż ą 
danie star. Mendla i Pestl i Finkerów małżon
ków, na Kaźmierzu przy Krakowie pod L. 127 
zamieszkałych, na satysfakcją summy złp. 1200 
do obligu urzędownie przed Ignacym Rogal
skim pisarzem aktowym w dniu 13 czerwca 
1823 r. przez star. Herszla  i Goldy Mulle
rów małżonków, na rzecz star. Lubla  i Cyrli 
Hiipperów do akt. hypoteeznych W .  M. K ra 
kowa i jego  Okręgu w vol. VI. księgi intn- 
bulacyi i cxtabulacyi na karcie 86, Nr o 80 
W dniu 12 września 1823 w pisanego, tudzież 
na*salysfakcyą summy zip. 900 do obligu u '  
rzędownie przed Wojciechem Ołearskiin w 
dniu 3 września 1823 r. przez star. Herszłę 

i Goldę Mullerów małżonków na rzecz star, 
Kalman Bendycz aeznanego w aktach hypo- 
teki W. M. K. w vol. V i .  księgi intabulacyi 
i  extabulecyi na karcie 47. N. 72 dnia 4 W rze 
śnia 1823 r.J wpisanego, niemniej cessyi przed 
tymże samym notary uszetn przez star. Kal- 
m ana Bendycz dnia 24 października 1827 r. 
ustąpionej do akt. hypoteki W . M. K. i J. 
Okręgu W księdze VI. ingnOssacyjnej na k a r 
cie 1280 pod L. 409 dnia 28 listopada 1827 
roku wciągniętej, z mocy cessyi przez star. 
L e ib la  Hiippera na rzecz Mendla i Pestli F in
kerów  małżonków przed notaryuszem Jaro 
szewskim w dniu 16 września 1832 r. zezna- 
nej działających, po zajęciu pierwszego pię* 
tra domu pod L. 127 w gminie X .  miejskiej

położonego, na wschód z domem Fiszłowiczów 
pod L . 126, na zachód Wolfa Krengel pod 
L. 128, na południe z placem miasta Żydow 
sk iego , na północ z domem Fiszlowiczem gra
niczącego, w dniu 2 grudnia 182& r.: p rzez 
komornika Teodora Jaworskiego uskutecznio
nego , i wniesieniu aktu tegoż zajęcia do "ksiąg 
hypoteeznych W .M . K. w dniu 4  grudnia] 1828 
roku do L .  601 następnie po wyroku T ry b u 
nału I. Instancyi z d. 18 listopada 1836 ro- 
kn cenę szacunkową i dozorcę ustanowione
g o ,  wystawione zostanie na sprzedaż publi
czną pierwsze piętro domu-pod L. 127 W'gmi
nie X . miejskiej położonego, do sukcessorów 
małoletnich dzieci po Herszlu i Goldzie Mul
lerach małżonkach należącego, pod warun
kami wyrokiem prawomocnym Trybunału
1. Instancji z dnia 18 lutego 1837 r. ustano
wionemu

1) Cena szacunkowa piórwsrego piętra do- 
mn pod L .  127 w Mieście Żydowskiem 
położonego, ustanawia s ię  w ilości 
złp. 1500*

2) Chcący licytować złoży jedne dziesiątą 
ezęść summy szacuukuwej, to j e s t  żłp. 
150 na radium , od której złożenia atoli 
wolni są sprzedaż p o p i e r a j ą c y k t ó r e  
w razie niedotrzymania warunków u tra 
ci, i powtórna licjtacya na koszt i stra
tę jego ogłoszona będzie.

3) Podatki skarbowi należące, zapłaci no- 
wo-nabywca W- myśl art. 32 Ustawy hi
potecznej natychmiast.

4) Koszta popierania licytacyi, k tóre od
dzielnym wyrokiem ustanowione będą, 
zapłaci nowo-nabywca natychmiast do r ą k  
i za  kwitem adwokata sprzedaż popie
rającego.

5) Widerkaufy i inne ciężary pozostają przy 
nieruchomości z obowiązkiem opłacenia 
prawnego procentu, które z summy sza
cunkowej strącone będą.

6) Szacunek wylicytowaBy pozostaje u no- 
wo-nabywcy aż do uzyskania wyroku klas- 
syfikacyjnego z obowiązkiem płacenia pro
centu po TgT.



7) Po dopełnieniu w arunku 2, 3 i 4, nowo- 
nabywca otrzyma dekret dziedzictwa.

8) W  razie gdyby na trzecim terminie nikt 
z licytantów nieznalazl się, cena szzcun- 
kow a zmniejszoną zostanie o ^  część 
ustanowionej ceny.

Do Jicytacyi tej ustanawiają się trzy na
stępne iermina:

1. na dzień 7 czerwca )
2. na dzień 7 lipca ( 1837 roku.
3- na dzień 9 sierpnia )

Sprzedaż  -pierwszego piętra wzmiankowa
nego popiera J. Ił. S. Kzesiński O. P. D. ad 
w okat w K rakow ie przy ulicy Szerokiej pod 
Ł .  43 zamieszkały.

Licytacya odbywać się będzie na audyen- 
c j i  T rybnnalu  I .Instancyi w Krakowie w g m a 
chu władz sądowych pod L. 106 przy ulicy 
Grodzkiej posiedzenia swoje odbywającego 
od godziny;;»!0 rannej poczynając. Wszyscy 
wierzyciele liypoteczni lub jakiekolwiek p ra 
w o rzeczowe mający, obowiązani są nap ie r .  
wszym terminie pod prekluzyą złożyć tytuły 
służących im praw.

W zyw ają  się więc wszyscy chęć kupna 
m ający, B Ż e b y  W  powyższych terminach z a 
opatrzeni w stosowne vudiuin stawie się nie- 
otnieszkaii.

K rak ó w  d. 4  kwietnia 1837 r.
Janicki.

Stosownie do reskryptu Trybunału  N. 201 
sprzedaż rzeczy po Mikołaju Truchnowskim, 
pościeli, sztolarszczyzny, szkła i sukien po
zostałych, podług inwentarza sporządzonego; 
wzywa się publiczność aby na dzień 21 kwie
tnia r. b. w kamienicy N. 73 przy Szewskiej 
ulicy stawiła się , a to nabycie za gotową mo
netę conrant nastąpi.

Kraków  dnia 13 kwietnia 1837 r.
Ig. O staszew ski, Not. Pub.

—  K raków , —

Na dniu 12 lutego b. r . , po skonie ś. p.
Józefa Michałowskiego, Senatora dożywotniego 
W . M. Krakowa, przy żalobnem nabożeństwie 
za duszę jego w kościele Panny Maryi, Xiądz
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Łctow'ski Kustosz Katedr. Krak. powiedział mo
w ę ,  którą jako zasłudze nieboszczyka oddaną 
sprawiedliwość, w gazecie umieszczamy.

»JeżeIi nam są drogiemi i pamięlnemi ojców 
naszyci) wspomnienia, po których dziedzictwo 
zaszczytów biorąc, znamy się być jednego ro
du z niemi pokoleniem; — jeżeli własna cześć 
nasza, w tych pamiętnych dla nas imionach 
spoczywa, które z karty czasu zmazawszy, nie 
mielibyśmy domowych pamiątek; —  to niemniej 
drogą i czulszą -nam może jest skromna śmierć 
człowńeka cnotliwego, jako więcej zbliżona do 
nas każdego; gdy nie wszyscy painiętnemi być 
mogą, a wszyscy cnotliwemi być wzięli po
winność— temu Ib , żal i płacz, po człowieku 
zacnym., rodziny osieroconej, jest zaraz smut
kiem -całemu.miastu, które w dobrym obywa
telu, nie mniejszą stratę poniosło.

»Dużo to czasu potrzeba, i zbiegu rozlicz
nych okoliczności, aby się cnota wypróbowała, 
a mąż w pośród współobywateli swoich poka
z a ł — nadzieje nie czynią człowieka, ale owo
ce, którym doświadczenie źrałość dało, i do 
szacunku naszego odkażało. Wielu zakwitnie 
z początku, a potem do grobu się czołgną z nie
słusznym żalem na sercu, gdy nie było z nich 
żadnego towarzystwu pożytku. Wielu biorą 
heroiczne usiłowania, za cnoty człowieka, gdy 
największym jest heroizmem, wiernym było 
pozostać powołaniu swemu. — Powołanie nasze, 
nie .mierzy się wielkością zawodu jaki prze- 
bieżemy, ale zawodu jaki dokonamy. — I w  tern 
lo  je s t ,  la nasza równość i zasługa przed Pa
nem Bogiem, a prawo nasze jedne dla wszyst
kich do wdzięczności od towarzystwa; gdy nie 
po wypadkach w życiu człowieka, sądziemy o 
wartości jego , ale po wierności, w najdro
bniejszych przygodach życia, sądziemy o grun- 
townośoi cnoty naszej; która nie od spraw 
człowieka zależy, ale ona je  wielkiemi i za- 
cnemi czyni.

»Muło ludzi, lak na świat spogląda, a dla 
tego mało ludzi, i wartość życia naszego zna
j ą ,  i ludziom drugim, prawdziwy szacunek od
dają. —  Zmysł ten cnoty, źe tak go nazwę, 
przychodzi nam tylko z wiarą, — Obejrzyjmy 
się teraz , na śmierć człowieka, którego pamięć 
nas tu zgromadziła, a poznamy, i czy słuszną 
jest nasza boleść, i czy za wielka, ta nasza 
jemu ostatnia posługa.

»Józef z Michałowa Michałowski, Senator 
tego miasta, urodził się w roku 1767; syn 
Felixa Chorążego „ Różańskiego i Maryanny 
z Rudkowskich, damy orderu Krzyża Gwieździ
stego. — O starodawności i wielkości tego do
mu, na Mazowszu początkowo w Ziemi Czer
skiej osiadłego, nie dziś jest mówić; gdzie nie
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tylko chwały z tąd nie przypuszczają, być po
tomkiem pokolenia zasłużonego, ale krzywdę 
jeszcze upatruj}, gdy kto isię w domu staro
żytnym urodził; jakby 10 jaka jego wina była. 
Lecz w kościele Bożym, tego nam aie potrzeba. 
JVVe mu wzglądu na osoby u P ana  B oga, 
uczy nas S. Paw eł, ( llł .  2ó). M '^  zmarły
dosyć cnot, po których go w Świątyni ran -  
skiej , usta kapłańskie, zalecić wam mogą.^ — ,
Wychowany w'domu stryja swego, Antoniego 
Michałowskiego, Podkomorzego Krakowskiego, 
starodawnych cnot Pana; za młodu usposobił 
się lam, jako zawód.całego życia dokonać. — 
Nie było dawniej wychowanie dla oka, ale 
kształcono młodych ludzi poznawaniem i zami
łowaniem wiary. m ola 'i  obowiązki, miały 
podstawę pewną, bo nie bez .uznanego sumie
nia się żyło. Mogły były namiętności unieść 
na pioment, ale powracały się do portu, gdyż 
bojaźń Pańska nicodslępowała nas nigdy. — 
Puszczony też młodo w świat, za dawnym 
zwyczajem ojców naszych, jechał za granicę 
sposobić się do rycerskiej sztuki; a umieszczo
ny w tak zwanej Galicyjskiej Gwardyi w Wie
dniu , którą natenczas Adam Xiąże Czartoryski 
dowodził; zyskał nietylko lego Pana miłość, 
ale ściągnął na siebie samego Monarchy łaska
we oko. Używany do wojskowej i dworskiej 
służby, towarzyszył Cesarzowi Józefowi na 
wojnę turecką. W  czasie nieszczęśliwej wojny 
niderlandzkiej, czynnie bywał używany. Jeź
dził w różnych gabinetowych zleceniach, do 
P ary ża , do Berlina i do Petersburga. — Lecz 
blask tych dworów, osobiste względy Monar
chy światłego i uprzejmego, nadzieje za grani
cą do młodego wieku przywiązaue, nic nie mo
gło zatrzye głęboko wyryte w sercu, w domu 
stryjowskim począlkowem wychowaniem, obo
wiązków prawych przekonanie.

»Gdy długie lata jeszcze przed sobą, do wie
lorakich obowiązków go wzywały, z czynnćm 
życiem;, uehwyWł się za majątek ojczysty, i 
oddał się rolnictwu.. — Po wygnaniu nas bo
wiem z raju , nic człowiekowi Opatrzność, ku 
pociesze jego ziemskiej , godniejszego nie zo
staw iła. Wkrótce też wioska zakwitła, bo oko 
pańskie jest drugićm słońcem dla w iosek na
szych, jak drugą Opatrznością dla kmiotków 
naszych. —  Ale rolnictwo, jako matka cnot 
wielu, do innych go zr sobą przywiodła; i tu 
jakoby się kończy, pierwszy zawód pożyte
cznie zwróconego tego życia, któremu dalsze 
rozwinięcie, do nowej tylko wartości posłużyło.

sŻycie użyteczne i czynne na wsi potrzebuje 
przyjaciela. Jest to potrzeba serc prawych, 
które gościńcem świata biedź obrały. Pobło
gosławiony stan ten z początkiem zaraz czło

wieka w ra ju , do świętości wyniesiony w ko
ściele, podstawa społeczeóskiej budowy, cnót 
wszystkich towarzyskich rozwinięcie, skłonił 
młode jego serce, do Tekli z domu Morsztynów, 
córki byłego póikownika wojsk franeuzkich, 
schowanego na cnotliwym dworze Stanisława 
Leszczyńskiego; która osierocona młodo chowa
ła się w donin, wszystkim nain jeszcze w pa
mięci,‘herbu Rawicz Dębińskiej, starościny Wol- 
bromskiej, powagą i >vielu przymiotami duszy 
paru znakomitej. — Z tego m ałżeństwa, pobło
gosławił go Pan Bóg, trzema przyżyciu syna
mi, i dwiema -córkami; — Nie był to jeszcze 
czas, aby mąż i żona, związku swego owoc aneli 
sobie przypisywać. Nic tylko Pan Bóg błogo
sławi potomstwem rodziców, ale Lłogosławi go, 
gdy daje piękne i zacne potomstwo. Mćwimę- 
drztc Pański: M ądry syn rozwesela o jca, a  
„?//. głup i , smutkiem je s t matce srcojej. (P.’Q- 
verb. X . 1). Koroną bowiem rouzieów, są cno
tliwe i piękne dzieci. — Ni rżało wał też na nich, 
na wychowanie. -Oszczędny na wszystko, za
granicy im nie poskąpił. W  domu trzymał skro
mno. Próżności przystępu zabronił, tej uierzą*- 
dniey, która wszystkie cnoty, za młodu z serca 
naszego wygania. Nie widziano ich też, po bru
ku za uciechami gonić; a rodziców z lego się 
cieszyć, i na lo potakiwać. Wyrosły leż sy- 
ny, na ludzie zacne, dwóch są obywatelnii i 
ojcami. Trzeci młody, ehartuje się do praco
witego życia, wojskowym zawodem. Obie cór
ki poszły za mąż, w imiona znakomite. W szyst
ko w tym doinublogosławieństwo pokazywało. —  

»Do życia pięknego, przyszedł szacunek pu
bliczny. Cnota się niekłauia, ale ją  szukają. 
W  roku dziewiątym, mianowany został kom- 
missarzem, do podziału zup Wielickich. Przy 
stanowieniu Wolnego Miasta Krakowa, spotka
ło go Senatorslwo dożywotnie: na którym oto, 
z szacunkiem naszym , życie swoje skończył.— 
Najpiękniejszą mu pochwałę w zawodzie tym 
publioznyhi oddać możemy, to źe nigdy uiepra- 
gnął byó więcej, serce jego wolne było od wszel
kiego przywiązania, za któremby i charakter 
mógł się zwichnąć. W  delikatnych tćż nie raz 
położeniach, o które w krajowym zawodzie nie 
trudno, ratowało.go, ta jego gotowość., siebie 
pierwszego zawsze poświęcić; -ezem był praw
dziwie wyższy nad drugich. W ogólności, wr ca
lem życiu ś. p. męża lego, pokazywało się coś 
zacnego, niepospolitego, wznioślejszego. Na
leżał on do tych dawniejszych jeszcze ludzi, 
kiórzy w postawie swojej, l.iosą wyraz pięknej 
i szlachetnej duszy. —  W.prywatnych czynno
ściach rzetelny, wT domowrem pożyciu skromny 
i przykładny, w Senacie bezstronny. Mą i 
ojciec, o jakichby więcej było! Obywatel ni a-
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wy. —  Jak prosto był czoło swoje zawsze no- 
' s i ł ,  ki.órcgo niczemu nigdy i.ie pochylił, lak 
i z nieugiętym wyrokiem śirierci, męźuem się 
sercem .zgodził, abyśmy w samym smutku na
szym pociechę mieo’, że dobre, pocz iwr i wier
ne życie, prawego chrześcianina śmiercn) się 
kończy. • Oto życie i śmierć Józefa Michałow
skiego, Senator? W. M. Krakowa, któremu 
.tu ostatnią, posłągę czynierny.

»Kres ten oslatnf człowieka , życia jego jest 
kbróną. .Żyjemy dobrze, abyśmy w Bogu
iłmarli. Śmierć jest ostatnie świadectwo sn- 
laienia naszego. — Umarł też mąż ten, po
chrześciańsku. Przyjął wszystkie świętości ko- 
ściełhe^ Otoszony ziećmi \ swymi, oddał
z  ostatnim głosem kapłańskim, duszę swoję 
w  ręce Stwórcy swojemu. —• My dziękujmy 
Bógu za ten przykład śmierci pięknej, w czło1- 
wieku zacnym . nam drogim. Nie małem to 

jest zbudowaniem, gdy się widzi, źe życie
prawe, kończy się śmiercią dobrą. Cnota się 
pokrzepia w swojem próbowaniu, serce się koi 
w swoich żalach', wiara urasta, nadzieja mo
cnieje, miłość' kn dobremu wzmaga, całe życie 
prostuje i utwierdza. — Dzieci zacue, zacnego 
ojca,, me straciliście go , bo wam przykład swój 
po aobie zostawił: macie go żyjącego w sza
cunku naszym .— Senacie Rządzący, tyś stracił 
prawdziwie jednę z ozdób twoich, i ńiedziwu- 
jemy się tez twojemu żalowi. — Familia, przy
jaciele liczni, słudzy wierni- i poczciwi, west
chnijcie z religijną pociechą; gdyż błogosławie
ni którzy w Panu umierają, albowiem ich do
bre nczynki i życie, pójdzie za niemi. (Ape. 
H ,  IB). Niech odpoczywa z Bogiem. Amen.«

Cześć Polityczna-
—  Londyn  29 M a rca . —

Poseł hiszpański przy rządzie tutejszym, 
otrzymał od konsula rządu swego w Bajon- 
wie, pismo datowane ■ 22 marca, w którem 
ndzii la tenże wyjątek z “Bportti deputowane
go Bśl-V alie , przesłanego z Pumpelony pod 
d. 20  b. łn, kortezoni w Madrycie. Donosi 
on w tum raporcie, że korpus jenerała  Iri-  
haren wyruszył "przez dolinę Ulzaina do do
liny fiustan, i rozproszył dnia 19 trzy bata
liony kai listów znajdujące się w Larracuzar. 
W icekonsul w St. Jean-de-L uz, donosi, Łe ' 
jenera ł  Espartero pobił dnia 16 pod Elorrio 
Biskajczyków, którym zabrał 200 jeńców.

Konsul zajęty Lyt staraniem, aby z  Francyi 
dostawiać żywność dla korpusy nawaryjskiego.

Ttritc=4 donosi ź S . Sebastian pod d. 21 mar
ca, ze irzech lub czterech ofreerow lpgii an
gielskiej i. tylnż Karlutowskicli, zeszli się a. 
poprzedzającego na p j l  drogi między p i?e-  
dnitini strażami twemi dla wzajemnego roz
mówienia. Dowiedziano się przytem z po- 
dziwieniem od karlistów, że w dniach 10, 
15 i 16, stracili 1700 ludzi w rannych 
i zabitych żołnierzach, a w oficerach 6s. W tych 
potyczkach dowodzili naprzemian trzej kar- 
listowscy jenerałowie, to jest  dnia 10 Guiibe- 
lalde, a po nim Iturilza , następnie zaś po 
klęsce dnia 15 i po- utracie w /.g ir ja  zvyane- 
go Venta, jenera ł Sanz. Ciż oficerowie za
pew nia ją ,  że widząc dnia 16 odwrol anglo- 
krystynistów , wzięli to z początku zą .wy
bieg wojenny ze strony jenera ła  j-Eyans, i to 
jest przyczyną, iż z oba-wy zasadzki jakiej,  
nie użytkowali z pierwszych korzyści jakie 
odnieśli. Z pojmanych d# niewoli A nglików,
2 tylko do Tolozy odprowadzono , wszystkich 
innych rozstrzelano. (?)

W edług ui zędowego raportu jenerała EvanS 
strata j rg o  w ostatniej purażęe, wynosiła: 
daia 15, poległych 18, rannych 217; dnia Id , 
poległych 52, rannych 407 ludzi. — Tenże  
jenerał rydal. rozkaz dzienny, dotyczący re -  
OFganizacyi korpusu ochotników angielskich 
z w ielką oszczędnością przedsięwziętej, a mia
nowicie przez zmniejszenia w sztabie głównym.

D onoszą  z nowego Jo rku  pud dniem 21 
a z  Wasingtonu pod dniem 21 b. m., że no
wy prezydent Stanów Zjednoczonych vai. Bu- 
ren, zamierzał utworzyć swój gabinet. P rze
znaczają na sekretarza stanu, pana Forsyth; 
na sekretarza wydziału skarbowego, p. W upd- 
bury; na pocztmistrza jenepalnego, p. Kendall; 
na sekretarza wydziału wojny, p. Joel R. P o-  
insett; na sekretarza wydziału marynarki, p. 
Miihlenburg z Pensylwanii-.

— D nia  31 M arca. —
Times donosi z korespondeneyi prywatnej, 

że frBgata Androm eda, w skutek otrzymanych 
przez statek parowy rozkazów, które czekały już  
na nią w Nowym Jorku, wróciła się z tam-
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tąd i pozostawiła xięci» Ludwikn Napoleona 
w Brazylii. -Przyczyna tej zmiany co do miej
sca, nie jes t  jeszcze, znana.

M arn . Chroń, pisze z powodu klęski do
znanej pi zez jenera ła  Evuns: »Lubo Espai- 
tero niema przeciwko sobie ani jednego nie
przyjacielskiego, batalionu, nie ośmiela się 
jednak przeprawić przez, rzekę, która stano
wi granicę ptowiocyi Guipuzcoa- Tym spo
sobem, Espartero z  Cf.lyin sWptni 20-tysię- 
cznyin korpusem, na nic się wcale nie przy
dał. Co do Sarsfielda , nn.4 on n.erownie 
trudniejsźą drogę do przebycia, a tylko po 
łowę sil Espartery pod rozrządzeniem swo* 
jem. O n ,  podobnie jak E vans  nie był w sta
nie z 1*0 -tysięcznym korpusem, pod Łecum 
beri zgioir.adzonym, stawić czoło karlistoin. 
Obowiązkiem Espartery było, pośpieszyć na 
pomoc obudwom; wprawdzie możnaby dla" 
usprawiedliwienia Espartery powiedzieć, że 
marsz jego by 1 najdłuższy i wytknięty przez 
kraj nienastręezający inn najmniejszej pomo
cy; w razie więc klęski dwóch innych kor
pusów, narażał się sam na niebezpieczeństwo, 
że mógł być odciętym. Przyznajemy i wy
znajemy to, iż dalszym postępom tych dwóch 
armij, nieprzeby te zawadzały przeszkody. Ż o ł
nierz musi sam dźwigać żywność dla siebie 
na cały czas kilkodniowej wyprawy, bo nie 
masz przy korpusie koiuisoryatu , ani wozów, 
ani mułów-, ztąd zaś wynika, że częstokroć 
nieostrożność nosiciela, połączona z niedosta
tkiem, skłania go do spożycia większej czę
ści żywności w pierwszym zaraz dniti, ani
żeli rzeczywiście spożyć należało; ztąd zaś 
pochodzi, że każdy jenerał krystynistowski 
po kilkodniowym pochodzie do odwrotu znie
wolonym bywa. T ak  przynajmniej usprawie
dliwiał jenera ł Cordova powolność i bezsku
teczność poruszeń swoich; dlatego powiedział, 
iżby mu była niepodobieństwem wtargnąć w 
g łąb  prowincyi będących w powstania i  ob- 
sacz&ć miasta. My z naszej strony nie jesteś
my za b lokadą , w rozumieniu, że całą wido
wnię teraźniejszej wojny domowej w H isz
panii, wojska królowej najdalćj w dniach czte

rech przebyć i na przypadek potrzeby, po łą 
czyć się z sobą inog.ą.«

Courier p.-zytacza następującą anpgdotę: 
*\V Cambridge oiworzono niedawno nową 
gospodę, nazwaną: x Gospoda p o d  S i,' Jio*
berłem Peel.it Ponieważ przy otwarciu, za
bawa późno w noc przeciągnęła się, a i  po
wodu rozweselenia trunkiem , było cokolwiek ■ 
•i hałasu; uznała przeto władza miejscowa 
rzeczą potrzebną, upomnieć właściciela, ażeby 
na przyszłość podobnych bałanmetw w domu 
swoim nie dopuszczał. Przez omyłkę expe— 
dycyi, rzeczo.ie napomnienie adresowano za
miast do gospodarza domu pod przytoczonym 
snakietn, do byłego ministra S ir  Roberta Peelt 
który dzwyil się nie m ało , przeczytawszy nie- 
zas łużorą  naganę «

-  M a dryt 23 M arca . —  
Członkowie kortezów należący do opozy- 

cyi, zgromadzili się na naradę w -celu u łoże
nia petycyj, do królowej, aby rząd postarał 
się o pośredtP6 wdanie się E raneyi i Anglii.

Słychać, że prezes rady p. Calatrawa, hra
bia Almodayar minister wojny i p. L o p tz  
minister spraw wewnętrznych, podali się do 
dymissyi. Mówiono, że  w takim razie, hr. 
Las Amarillas i pan Zarco del Valle wejdą 
do gabinetu. Osoby mogące inieć bliższe 
wiadomości zapewniały, iż nowy gabinet bę
dzie się składał z ludzi należących do stron
nictwa ruchu.

—  Z  L izbony  20 Marca.- — 
Wiadomość że królowa spodziewa się zo

stać matką, sprswiła tu radość powszechną, 
a nawet pomiędzy tak zwanemi nltraliberali- 
stami. Słychać, że poług przypadnie w sierpniu.

JJiario donosi, że naczelnik gierylasoWj 
Kemeszydo, został pohity. Jegu oddział sk ła
dał się z 1000. ludzi.

—  Stam buł 9 M arca. —
Uważają ta  z pewną boleścią, że sułtan 

znajduje od niejakiego czasu wiele upodo
bania w odmianie nrzędników swoich. T a  
nieustanna zmiana, zrządza rozliczne szkody 
W administracyi, nietylko bowiem narażają 
na niepotrzebne wydatki, nie tamuje przytem



298 —

jtar.os. ajnośe w działaniu i pośpiech tegoż. 
Już  dawnej doniesiono c odwołaniu Tahira  pa
ssy z Trypolis te raz  słychać, że Na mik pa
sza Został mianowany jeneralnym dyrektorem 
artyłeryi, a Sajdowi paszy, dotychczasowemu 
dowódzcy gwardyj sullańskich, ina być powie
rzony zarząd Anatolii. Na jego miejscu, 
obejmie dowództwo nad gwardyutni, tera
źniejszy poseł w Paryżu, lub poseł w W ie
dniu. W  admiralicyi m ają zajść także liczne - 
zmiany.

R O Z M A I T O Ś C I .
— W ynoszenie  się z  E uropy. —

Rada wolnego miasta H am burga ,  wyilała 
pod dniem 27 lutego b. r . , rozporządzenie 
dotyczące żeglugi osadników przez Hamburg 
do innych części świata. W ediug  tego rospo- 
rządzenia, postanowiono następujące przepi
sy, dotyczące żywności i miejsca, czyli obszer- 
ności na okręcie. Żaden okręt do Zjednoczo
nych Stanów przeznaczony, nie może wediug^ 
przepisów, tamtejszych, przyjmować więcej 
pasażerów-, jau  jedoigo na każdy, w inne miej
sce przezraczony , ładunek dv» óch.angielskich 
lotis 140 centnarów); żaden z płynących do 
osad arg ic lsk ich , więcej j a k  trzech na 5 tons,
Z wyłączeniem kapitana i załogi. Gdzie prze
pisy nie oznacz, ją  podobnie j a k  w Stanach 
Ziednoczonych, odrębnych urządzeń, liczy się 
jve względzie miejsca i żywności, troje dzieci 
niżej lal 7 , dwoje niżej lat 12, za jednego 
pasażera; dzieci memające r u k u , nie wcho
dzą  w rachubę. Co do miejsca, oznaczone 
jes t  13 do 15 stóp kwadratowych przestworu 
na  każdego człeka.

Okręty muszf być opatrzone w żywność 
na czas jak i  tylko za najdłuższy przypuszczo
ny być m oże, t( jest rachując do w,sche dnich 
brzegów A m eryki, Indyj zachodnich, Para i 
M aranhac , aż do przylądku Roque w Brazylii,
13 tygodni; do wybrzeża Brazylii od tegoż 
przylądku aż do ujścia rzeki Piata, 16 tygo
dni;. do- przy lądku L) biej-nadżiei, 18 tygodni; 
do au s tra l j  ew i kraju Van-Dieinen, 27 tygodni.

YYudłog- praw amerykańskich, obowiązkiem 
jest,  bez różnicy na wiek i bez względu na 
zapasy Osobiście przez- pasażerów wzięte, 
niieć zaopatrzenie okrętu w 60 galonów (czyli 
garncy wody), 100 funtów chleba okrętowego, 
100 funtów mięsa i 1 galon octu na osobę,
Z  uwagi jednak na nawyknięcie Niemców, 
dla tych, należy mieć jeszcze stosowną ilość 
jarzyn, grochu, fasoli, kartofli ,  a do tego po

łowę jeszcze tyle wody ile na zwyczajną po- 
ti zebę przepisano; nakom c nieco ryżu, masła, 
piwa, kawy i herbaty. Zupełna porcya wy
nosi zazwyczaj J fur. solonego mięsa wołowe
go, na przemian z takąż iioś'Cią solonej wie
przowiny i J) funta wędzonej słoniny. T ygo
dniowe potrzebowanie składa się zwykle z 3 
funtów wołowiny na 4, z 1} fnt. wieprzowi
ny na 2. zpółfunta  wędzonej słoniny na 1 dzień. 
Należy do tego 7 fnt. chleba, J- funta masła, 
7 miar kawy, 7 miar herbaty, a po tej stro-

‘ nie 32 stopnia szerokości północnej; 7 miar
;■ piwa. Okręty, które dalej na południe jak

32 stopień szerokości północnej idą, są obo
wiązane mieć 1 i pół oxefra wody (90garcy), 
na 1 człowieka; jdące zaśdoB razy lt i ,  z tam
tej strony przylądku St. Roque albo do Bu
enos Ayres, dwa oxelty.— P.i przypadek cho
roby, zalecone-są kury i suszone owoce; tu
dzież cokolwiek wina. Co się tycze innych 
spirytualiów, poleconem jeat w ogóle zacho
wanie wstrzemięźliwości; z zastrzeniem, iż 
nawet w przedawaniu tychże dla odbywają
cych żeglugę pasażerów, stosować się w tńj 
mierze natęży..

Prawem oznaczone zapasy żywności w ten 
czas dopiero używane być m ogą, kiedy okręt 
już  wypłyną! na morze. Za każdy dzień o- 
późnionego- wypłynięcia, przenoszącego dni 
czternaście nad termin kontraktem ustanowio
ny, jeżeli tylko przez wiatr lub burze zrządzono 
nie zostało, winipn jes t  prowizor czyli kontra
hent płacić po 12 szel., każdemu z tych pa
sażerów, którzy nie mają na pokładzie okrę
tu pomieszczenia i życia. — Każdy pasażer 
w między-pokładzte mieszczący się, jest obo
wiązany codziennii sam pościel swoją prze
wietrzać; sam zaś między-pokład, najmniej 2 
razy na tydzień- octem wykadzony bvć winien. 
N a okrętach-obcych, natęży, aby tłumacz za
stępował kapitana,-jeżeli tenże ani jego ster
n ik ,- języka niemieckiego'nie posiada. W  ra 
z ie , gdyby liczba pasażerów 100 osób lub wię
cej wynosiła , pomoc lekarska winna być im 
przydaną, w osobie, przez radę lekarską  na 
to wyznaczonej;

P R Z Y J E C H A L I  DO KRAKOWA.

Od dnia  14 do dnia  15 K w ietnia .
Gorczyński A dam , Rochtnann Józef, ku- 

ryer ces.aus.-z G alicy i; Lubomirski Hen r j k  
x iąże ,  z P ru s t

W yjechali z  K rakow a.
Z akrzew ski Ignacy, B ron ikow ska , do Ga- 

icyi.


